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wychodzi o godzinie ~ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 

Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska 55 II piętro. Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
I<edakcja otw11rta od godz. IO rano do 1 l od 3 do 6 popoł., w dnie powszednie. W niedziele /j 
I święta lokal Red.akcji otwarty od godziny 10 do 11 ~ano. Rękopisów Redakcja nie zwraca. 

Administracja otwarta od godziny 8 do 12 rano i od 3 do 7 popołudniu. ,, 

Prenumerata mieslęcma w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji i zagranicą 3 kor, 50 hal. 

Ceny ogłoszeń: od wiersza petitem za pierwszy raz 20 :ialerzy, za każdy następny po 12 hal. 

Układ tabelaryczny lub skomplikowany pierwszy raz po 40 halerzy, za każdy następny 15 hal. 

Cena poszczególnego numeru w Piotrkowie 10 hal.; na·prowincji i zagranicą 12 hal.=10 fenigów. Drobne ogłoszenia I nekrologi 4 halerze ~a słowo, najmniejsze ogłoszenie 40 halerzy. -
żądaniem, z gotowością wszelkich konsekw n- czając w swem przemówieniu absolutną nie
cji, lecz raczej propozycjami, że tak a tak by- ustępliwość swoją od obranego kursu. Między 

Piotrków, 2 pażdziernika. łoby lepiej i że w razie nieuwzględnienia tych innemi powiedział co nast~puje: 
rezolucji liberali zrzucają ze siebie odpowie- „ Rząd z drogi, którą za j e d y n i e w ł a-
dzialność za stanowisko społeczeństwa. ś c i w ą w obecnej ciężkiej sytuacji uważa, nie 

(adz) Ooremykin oświadczył deputacji li- Wobec propozycji postąpił też rząd jak ustąpi ani na cal. Zadanie, które Duma miała 
berałów rosyjskich: Ani o cal nie zmienię kie- 1 wobec propozycji, a odpowiedzialności nie u- spełnić, zostało dokonane. Cały kraj znajduje 
runku moich rządów. Stoi w tym względzie ląkł sit;. się w gorączkowem napit;cil..ł wszystkich sił, aby 
poza mną opinja najmiarodajniejszych czynni- I tak rząd Ooremykina wystąpił reakcyj- obronę narodowi przed nievrzyjacielem zapewnić. 
ków w państwie . nie lecz po męsku-blok post~powy chwiejnie. Ponowne otwarcie Dumy mogłoby tylko mieć 

Dobitniej sformułować sprawę trudno. Przyczyna tego prosta. Rząd widzi do- niekorzystny wpływ na wewnętrzne połotenie 

Nawa państwowa Rosji jest znowu w mo- kąd ma dążyć - liberali dróg, po których Rosji, gdyż społeczeństwo mogłoby być pod-
cy konserwatywnych żywiołów. mieliby poprowadzić politykę państwa w chwili niecane przez nie na ciasie bt;dące zapytania 

Duma i jej postępowy blok przegrały. obecnej, nie są pewni. i wnioski stronnictw lewicy. 
Przewidywania te rozsnuwaliśmy jeszcze Otworzyła się nowa karta dziejów we- Pr ogr am blok u post~ po we go jest 

przed kongresem ziemstw i miast w Moskwie. wnętrznych Rosji. z rządowego punkt u wid ze n i a zup eł-
Albowiem jasną było rzeczą, że Duma już w Czy tylko wewn~trznych? n ie n iem oż 1 i wy do przyjęci a. Byłoby 

tym momencie przegrała, kiedy podjęła rolę Znajdujemy się-rzecz prawie niewątpliwa rzeczą bezcelową w chwili obecnej nad po-
pocieszyciela społeczeństwa w obliczu klęsk -w okresie likwidacji wielkiej wojny światowej. dobnemi żądaniami wogóle dy!kutować. 
i rozgrzeszyła wspaniałomyślnie rząd w imię Na zachodzie i na Balkanie ważą się jej losy. Przyznaję, że w moim g ab i necie z n.aj
rzekomo wyższych potrzeb narodowych. W takiej chwili rząd rosyjski i sfery reakcyjne duje się n ie z n ac z n a w i t; ks z ość, która-

Uczyniła to Duma w fałszywej nadziei, że dokoła carskiego samodzierżawia grupujące się by n ie był a przeciw n a z w o łan i u Du
tą metodą uzyska udział we władzy. Lecz gdy che~ za wszelką cent; być u steru, by one to my. Jednakże w i ę ks z ość ta dotąd z po
przeszła do realizacji tych swoich nadzieji, wy- wytyczyć mogły warunki i formt; dalszego toku wadów rozsądnych przyłącz a się dotąd 

sunięcie cara na czoło armji i postawienie przez spraw i o układzie politycznych warunków bytu 
1 
do mniemań mniejszości. 

rząd wbśni.:: ~umski~j .::ssc.dy: ~ ie masz -:vr.- Ros~i zadccyd wać. O '"OCZ ll"' numy jest rzeczą zupełnie nor-
żniejszej sprawy nad obronę przed najazdem, Kto w takich chwilach przełomowych ma malną. Nie jest prawdą jakoby społeczeństwu 
przekreśliło wszystkie zamiary liberałów. w ręku władzę, ten ma zapewniony i zysk w odebrano możność współpracy z rządem. Przed-

Pozostał im tylko protest. takim czy innym wyniku wojny. stawiciele ludności mogą w dalszym ciągu brać 
W jego formie i w jego sile mogło być Oto jest tło ostatnich wypadków w Rosji. udział w posiedzeniach specjalnych .komitetów 

jedyne ich oparcie. Fakty i czas na tle tern ów czy inny obraz i wykonywać prawo kontroli nad każdem za· 
Okazało się jednak, że w łonie bloku po- ułożą. rządzeniem każdego ministerjum. 

stępowego zamało było woli do walki, za wie- Wiem, że ta ocena wewnętrznego poło-
le kompromisowych skłonności, zwłasz.cza u żenia Rosji, którą panom przedstawiłem, jest 
kadetów. Nie czuli i nie mieli społeczeństwa .. Rosja wobec dyktatury reakcji I podzielana przez najbardziej miarodajne czyn-
za sobą. Zjazd ziemstw i miast w Moskwie ni ki w państwie." 
dowiódł rządowi i reakcyjnym sferom, że blok Sztokholm (w. wt) Z Petersburga do- Deputacja wysłuchała tych słów w bez-
nie jest skonsolidowany, że większość społe- noszą: Goremykin przyjął deputację liberalnych względnem milczeniu . Także pisma ograniczyły 
czeńst_wa trwoży się przed myślą o rewolucji. posłów dumskich i wybitnych finansistów rosyj- się jedynie do podania słów Ooremykina b~z 

Rezolucje kongresu nie były stanowczem sldch w sposób bardzo mało uprzejmy-zazna- komentarzy, zakazanych zresztą prawdopodobnie 

czorem, nocą właściwie powitano przymaszerowują• .' Także kompatije, ponieważ ze względów gospodar-

\Jarszawl'acy W 1-EJ" 8rygadzl'E cych towarzyszy. I naprawdę: rzadko kiedy „hurra" czych i administracyjnych poprzydzielano je po jednej 
legjonowe tak było szczere i serdeczne. Żaden ża rt , I do każdego z trzech pułków, zredukowano do trzech . 
żadna złośliwość nie tknęły nowoprzybyłych; nikomu I Każda z nich utworzyła kompanję piątą jednego z 

O Warszawie, od chwili jej zdobycia, pisze się nie przyszło na myśl uważać ich za rekrutów. bataljonów. Utworzono patrole sanitarne; trochę lu-

dużo; bodaj że nikt jednak dotychczas, nie miał spo- Bo też nie byli to zwykli rekruci. Ludzie z dzi odeszło do innych formacji. Po odpadnięciu paru 

sobności opisać tych z pomiędzy Warszawiaków, któ- organizacj i wojskowych; ludzie którzy z narażeniem ludzi słabszych, którzy pierwszych trudów nie wy

rzy nas dzisiaj z pewnością najbardziej interesują: się osobistem przez cały czas rządów rosyjskich trzymali, licz_yły te kompanje po stu mniej więc_ej 

owych trzystukilkudziesięciu młodych 11tdzi, którzy, w Warszawie przygotowywali się do swego tlzisiej- ludzi. Spory procent (w chwili przemarszu li czył ba

na pierwsze wezwanie stawili się do Legionów i dziś szego wystąpienia; wreszcie ludzie fizycznie dziel ni, j toljon 350 ludz:) znalazł się lei: w kawalerji: pełni 
są w biygadzie Piłsudskiego, wśród 1 tóryc.'1 dzieciakóv ani cherlDi„ów ni e byb. zapał•1 i \1·pro ,t trawif i a rr'..,i cją dorówrrnnia star-

Przybyli oni do brygady d. 30 sie ·pnia nod- Nie przyszli też :~· 0 odd iał iL.1.. iy, n;.~„0 rl1r:li· 1 szyn- kolt 'Om, zac ,r- '1 s·" ci 1 lan ·arszaw y o.•ra-

cza'; uciążliwego jej mfrszu wzdłuż tyłów arm i, gd) zov ·in:·.· Tworzyli regu' r y "·italj1w, pod • ometJdą zu wyryw,._ 1,, pat le, ju. 6· "Wr eśn uoszła 

z okolic ou szczy bi ałowiej ~' •ej przecl1 •dzila na swó; poritcznika Barskiego, pdzielJny na etery kompa- -is ' "1dc' ość o p .... 'WS ·n 1 nym, E zar l aza

obecny odcinek. I oni •,iiełi za sobP marsze forsow 1 nje. Kl ,11 ania każda niah swoją kuch i', , swój 1 trz n dru~im. 
ne: szli bowiem z początku w kierunku tJ'l gu bernir; wóz kompa ijny, swoje Z'lP< sy. Dzieli ła ~·ę na 4 P echota na c.zie „trat ni·~ n. ała: oo ywała 

grod zieóską , sądząc, że tam nas dopędzą, i n1 usie1, I plutony po 2 sekcje ka~dy; szan~~ 1,;iały odznaki mars: wraz z b,yga . m·•szeruj, c przez * do "' gdzie 

kierunek ten zmieniać. Dopadli na~ wreszcie, ju? wedtug typu przyjętego w brygadzie. Ko mi; rnją Jo- stanęlJśm) częścią 6·go, częścią l·go września. Pułk 

dobrze na południe od Brześcia: i podczas gdyśmy wodził podporucznik, pl utonem w wi~kszości wypad- bowiem majora Berbeckiego w ostatniej części mar· 

owego popołudnia w lesie biwakowali, zjawiły się ków sierżant linjowy. Cała ta organizacja, oraz no- · szu wobec niepewnej już okolicy, stanowił osłonę 

naraz, ni ztąd ni zowąd, nieznane nam dotąd zielone minacje na szarże, pochodziły od wysłanego w tym skrzydłową, i stąd przybył o jeden dzień później. 

czy też oliwkowe mundury. celu od Warszawy majora Żymirskiego. W nocy też z 6-go na 7-go kompanja warszawska 

Z początku pojedyńczo, cztery kilometry jednak Była ona zresztą prowizoryczna; wcielenie do (podporucznika Ordona) przy 1-ym bataljonie tego 

za nami miał stać cały bataljon. Wia~omość: ~ba- brygady wymagało zmian. A więc najprzód: jedynie pułku, do której piszący te słowa był od kilku dni 

taljon z Warszawy l zelektryzowała nas wszystkich; szarże od komendanta plutonu wzwyż zachowały swe przydzielony, miała pierwsze swoje nocne warty. 

a gdy zapowiedziane na ten sam jeszcze dzień na- fonkcje; podoficerowie wszyscy stali się sierżantami Po krótkim odpoczynku w *, do 9·go września, 

dejście owego oddziału dało długo na siebie czekać, lub kapralami tytularnymi, a jako sekcyjnych i pod- podczas gdy niektóre oddziały odchodziły na wschód, 

mało kto wolał nie doczekać się i iść na spoczynek. oficerów za frontem poprzydzielano starych Piłsud- ua li nj~, gdzie się qiebawem tak znakomicie odznaczy

Większość czuwała; ale i tych cu posnęli musiały czyków, kaprali i starszych żołnierzy. Po trzy se;<cje ły, młodej naszej ko 1J1 pan ji przypadło skromniejsze 

zbudzić gromkie „hurra!" jakiemi późnym już wie- zrobiono w plutonie, po trzy plutony w kompanji. zadanie strzeżenia od napadów kozackich toru kole-
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przez cenzurę. Bez komentarzy nawet jednak 
jasną jest rzeczą dla każdego, iż mowa Oore
mykina jest bezwzględnem wyzwaniem wszy
stkich partji liberalnych w Rosji. 

Odpowiedź Buł~arji czwór
porozumieniu 

(Telegraficznie od naszego korespondenta) · 

Wiedeń, 2 października. 

garja zaś i co do Serbji nie myśli o jej zaatakowa
niu bez względu na okoliczności . Tylko co do je
dnego może król oświadczyć z całą pewnością, że w 
razie wysłania przez czwór1 orozumienie korpusu po
mocniczego do Serbji, Bułgarja widziałaby się zmu
szoną przyspieszyć rozstrzygnięcie sprawy. Kopenhaga (w. wł.) Z Petersburga dono

szą : Pisma praw i cy jak „ Kołokoł" i "Russkoje 
Znamia" żądają w formie stanowczej wprawa- Budapesztańsid "A. Nap." donosi z Sofji: Pre- Czwórporozumienie grozi Bułgarji 

zydent ministrów R.adosławow nie przyjął propozycji 
dzenia dyktatury i najostrzejszych zarządzeń czwórporozumienia, by wojska czwórporozumienia Sofja. (w. wł.) Zastępcy ezwórporozumieni; 
przeciw opozycji liberalnej . obsadziły Macedonję, jako zapewnienie dla Serbji ne- zażądali od rz1du bułgarskiego odpowiedzi na osta

Sztokholm (w. wł.). Z Petersburga do- utralności bułgarskiej, a po wojnie oddały Bułgarji tnią notę z tem, że, jeśli odpowiedź ta w ciągu krót-
noszą: Uchwały kongresu ziemstw i miast w żądane terytorj 11m. kiego czasq nie nastąpi, czwórporozumienie cofnie 
Moskwie odbytego_ omawiane są przez prasę Radosławow zawiadomił równocześnie posłów j7Szystkie swoje obietnice. 

czwórporozumienia, że pojawienie się wojsk czwór
~s~ystkich 0~1ozó:V z ni~zadowoleniem. W „ Ru~~ po!ozumienia ':V Macedonji ni~ będzi.e mógł uwa
skoie Słowo piszą, ze kongres wykazał, 1z żac za akt przyiazny, lecz będzie musiał uważać to 
Rosja nie chce rewolucji. za działanie skierowane przeciw Bułgarji. 

RHd zaś z niezdecydowanej postawy kon- I . . 
gresów wyciągnął już konsekwenqe. Mianowicie Stosunki bułgarsko-greckie 
audjer1cji prezydenta Dumy car odmówił. Depu- z Aten donoszą, że w kołach armji greckiej i 
tacja do cara- może będzie przyjęta, ale Oore- J greckie~o narodu prz~~aża niechęć przeciw niesieniu 
mykinowi na rozkaz cara zlecone zostało wy- czynnej pomocy ~erbJi. . . „ . 
pracowanie tekstu tej odpowiedzi. Zawierać ma . W Macedo.nJl grecloe1 nastroJ przeciw Serbom 

t _ d I . l Jest wręcz wrogi. 
ona s anowczą o m?wę, rezo UCJOm wngres~. w ogóle panuje tu stanowcza opinja, że grecka 

Ponadto donosi połurzędowy "Kołokoł , mobilizacja ma mieć charakter tylko defensywny do
że o zmianach w gabinecie Ooremykina nie- póki interesy greckie nie będą narażone na szwank. 
ma mowy. Król Konstantyn odpowiedział w serdecznych 

słowach ra telegram króla Ferdynanda. W tej wy
mianie depesz wyraziły się dokładnie dobre sąsiedz
kie stosunki między Grecją a Bnłgarją. Głosy w sprawie polskiej 

Głos bułgarski o Serbji "Wien. S. u. M. Ztg." zamieściła obszerny arty
kuł p. t. „Das befreite Pole n", w którym między in-

. . Z Sofji donoszą: „Dniewnik" omawia w arty-
nemi pisze: . . . . kule wstępnym stanowisko Serbji wobec mobilizacyj-

. Zebezp1~czen1e p_okOJU wymaga p_rzede.wszysł~1em nych - zar?ądzeil. ~ Btiłgarji i zaznacza _że ~tan?wisko 
politycznego 1 strategicznego odgraniczenia Ros11 od J serbskie wobec Bułgarji pozostało n1ezm1enme cy-
Europy środkowej. Królestwo Polskie stanowiło pod nieme. . 
względem militarnym wrota wypadowe dla Rosji i za- I ~u.łg~rja przez 14. ~i~~ięcy przestrzegała neu
trzymałoby ten swój charakter czy bułoby matem traln_os~t • . ustło;vała is meJące różnice w sposób 

• . . • ' • J . przy1ac1elsk1 wyrown.ać. . . 
panstwem samodz1elnem, czy tez stanowiłoby gubernie w sposób ubolewania godny odrzucało się Je-

Wojska czwórporozumienia 
w Salonikach? 

Genewa. (w. wł.) Według „Cor~iere della Se
ra" wojska czwórporozumienia, idące na pomoc Serbji, 
rozpoczęły już lądować w Salonikach. 

(Wiactomomość ta nie ma jeszcze potwierdze
nia i wogóle wydaje się bardzo podejrzanego źró
dła . Red.) 

Wodzowie bułgarscy 

Wiedeń. (w. wł.) „N. Fr. Presse donosi: Szef 
bułgarskiego sztabu generalnego, Bojadżjew, został 
mianowany wodzem armji operującej. Szefem szta
bu w jegp miejsce będzie generał Jostow, który pod
czas wojny bałka11skiej był szefem sztabu Radki . Di
mitriewa. Jostow i Bojadżjew są z pochodzenia ma
cedończykami. 

Podróż Radosławowa do Berlina 
Wiedeń (w. wł.). Jedno z tutejszych pism do

nosi z Sofji, że w tych dniach wyjeżdża Radosławow 
do Berlina. Wiadomość ta ma półurzędowe potwier
dzenie. Podróż Radosławowa ~ędzie miała pozór 
prywatny odwiedzenie syna, który jest attache przy 
bułgarskiem poselstwie w Berlinie. Przywiązują je
dnak do niej ogólnie duże znaczenie polityczne. 

rosyjskie. dnak w Niszu wszystkie propozycje bułgarskie - a 
Polska pozostałaby rosyjskim placem boju, jak wszystko co. Serb0wie ze swojej st.rony ~?bi.li ~?lega- Rumunja nie może podjąć wojny 

była nim dotychczas i jak wogóle polskie ziemie pod- ło na tern, ze s.(·rbscy profes.or~w1e . zlllzalt ~1ę ?o 
dane zostały najstraszliwszej furji spustoszeń wojen - [ ~awoctu. pospohtych pamflecistow ~ pa~zkw!lantow . Budapeszt . \.w. wł.) .. P~sma tutejsze. donoszą, 

N , 1 . . ·1 „ ł , . b i _st~ralt się. tym spos~bem udowadmac, ze Macedo- ze zastępcy czworporozum1e111a wystosowalt do rządu 
nych . . arod po sio potrzebuje st tlCJ. os _01'.Y'. aze Y I n1a Jest krajem serbskim. rumuilskiego usilne naleganie, by Rumunja zaniecha
uchro111ony został nadal od podob111e c1ęzk1c!J do- Serbja aż do ostatka_, podczas g?y c~ła Europa ła neutralności. Prezydent ministrów odpowiedział, 
świadczeń. Należy przypuścić, iż wśród miarodaj- staj~ w pożodze wojenn~J, .rrngnęła 1 usiłowała ro- I że wzg 1 ę dy n at ur y m i 1 i tar n ej n ie po
nych i decydujących kół ukształtował się już slanow- biś 111tere.~y n_a cudze J z1en11. . z w a 1 aj ą Rum n j i n a ro z poczęcie j a-

- Konkurs na obraz pod tytułom „Polska". Warszaw-

T k d odobne wprost postępowa111e k · · k 1 · k k · · czy pogląd na kwestję sposobu zapewnienia narodo- a te 111 ~praw ?P . , te J o w 1 e a c J t. . . . . . . . _ . . . ze strony Serbp musiało wreszi.f1e spowodowac mo· 
wt polskiemu te1 osłony. Mowie o tern JUZ dz1s1aJ, biłizację Bułgarji. 

c. 

nowe oświadnenie króla bułgarskiego 
Z kroniki warszawskiej gdy walka na polach bitew szaleje, byłoby przed

wcześnie. Można jednak dziś już stwierdzić niezło

mnie: narodowi polskiemu zgotowaną będzie taka 
przyszłość, iż będzie mógł przy najpełniejszej swobo
dzie swego narodowego rozwoju żyć i szczęscta na
rodowej samodzielności nieograniczenie zażywać. 

} D 
. . . .ł skie Tow. Zachęty sztuk pięk 1 1ych ogłosiło konkurs na obraz pt. Bukareszt (w w .). uze wrazen1e sprawi a p 1 k s 1 k k kl d . . b ,, . t. . . . · Ad I" · t I • os a• . ąt on ursąwy s a ac się -;uz1e z reprezentan ow 

Zamknię[ie grani[Y francusko-szwajrnrskiei 
Genewa. (w. wł.) Urzędowa Ajencja Hawasa 

podaje: „Na żądanie władz wojskowych została gra
nica francusko-szwajcarska na pewien czas zamknię
ta dla ruchu osobowego i wszelkiego ruchu przesył
kowego z Francji do Szwajcarji. 

jowego wiodącego do Bugu: oddziały kozackie bo
wiem plątały się po całej okolicy. Ściśle mówiąc:. 
naszej kompanji .przypadł jeden ośmiowiorstowy od
cinek za wsiami Nowe i Stare Konary i Perew1ś; na 
wschód od nas, pełniła to samo zadanie kompanja 
warszawska, na wschód bataljon uzupełniający Zosi
ka. Chłopcy dowiedziawszy się, że mogą się spo
tkać z Moskalem, mieli tylko jedno pragnienie: aby 
się to stało jak najprędzej i aby się dało porządnie 

"krop11ąć" z mannlichera: Zamiast tego zaczęła się 
żmudna i bez zajmujących wydarzeń służba wart, 
posterunków, patroli, która żołnierza zaprawiała do 
trudów i regularności wojskowego życia, ale satys
fakcji mu żadnej nie dawała. Gwałtowna chęć „kro
pnięcia sobie" nie dawała się jednak powstrzymać, 

ona to, wraz z pewnem podnieceniem wartowników 
i patrolowców, wszędzie węszących kozaka, dopro
wadzała do tego, że po nocach coraz to ktoś kogoś 
potroszę ostrzeliwał -aż wreszcie znalazła jakieś uj-

' ście w epizodzie arcyzabawnym, który mógł się skoń
czyć tragic;.nie, a którego skreśleniem to opowiada
nia zakończę. 

Było to we wsi Perewiś, 12-go września po po
łudniu. Otrzymaliśmy byli rozkaz, by na wiatraku, 
jakieś par~set kroków od wsi, umieścić posterunek z 
trzech ludzi: z tych jeden miał zawsze siedzieć na 
dachu i obserwować. Tak się też stało. Tymczasem 
przejeżdżają sobie jakieś tabory z osłoną, która Pan 
Bóg wie czemu, mijając wiatrak, w zachowaniu się 

owych trzech ludzi upatrują coś podejrzanego i, nie 

wia?o111o~c poda~a przez ". e_v~rn . a zaczerpn1~ a warszawskiego Towarzystwa artystycznego, warszawskiej Szkoły 
od JedneJ z wybitnych osob1stosc1 polttycznych, ktora s t k . k h K 1 h"t kt · ·i· "ł ,, s t k k k ł · ' t k · i b ł I · CT z u p1ę nyc , o a arc 1 e ow, ow. ,,, oua z u a, ra ow-
otrzy1~a ~ l} z du:s ~o a . u. g;rs {;e0~· . • skiej Alm:lemji Sztuk pięknych, krakowskiego Tow. sztuk pięk-

.. "ro er ynan h oswi~ c~y • ze ~ie ma na.i.- nycłl, lwowskiego Tow. prz yjaciół s l tuk piękn vch, po dwóch de-
mme;szych wojennyc zamiarow przeciw RumunJL 1 t· 1 d .. t t .. · K ·t t 1~ t z h 

t . . . k · S ·b· · ega ow z <aż ei ms y uc11, oraz z orni e u owarzys wa ac ę-Nowa ofensywa aus 10-111em1ec a przeciw e1 Jl ma t t 1 . k 1 .... t k. 1 1 . kl d 
I · d · · · b D · . d y sz u< p1ę nyc 1 1 m1cia ara ·on rnrsu. rmenny s · ad sa u po-n a ce u 1e yme zajęcie prawego rzegu unaJU az o . . . . . . · . 

b ł I · · · b 'd d ł · T ·· · dany będzie do w1adomosc1 pubhczneJ zaraz po otrzymamn na -u gars {•eJ CTramcy y 1110 z osy ac urcjl amu111- . . . . . . . . · M · 0t · ' t l . d . b · zw1sk delegatow wyżej wspomnianych rnstytucii. CJI ocars wa cen ra ne w za . en sposo 111e za- . . . .' . . . . . . - Napad bandycki. Pisma warszawskie donoszą: Pod 
mterzaJą wystąpić przeciw rnteresom RumunJt. Buł- Ozorkowem w lesie Lućmierskim przed kilku dniami 6 bandytów 

pytając oficera, hajże! tyralierka na wiatrak, i raz! 
dwa! ognia do nieszczęśliwego warszawiaka siedzące

go właśnie na dachu. „Ino się słoma kurzyła" opo
wiadał. Zszedł tedy czemprędzej na dół, wszyscy 
trzej stanęli w okienku, a widząc, że ogie11 nie usta
je (sam później oglądałem ślady kul, które im nad 
głową· przeleciały), ogniem ze swej strony odpowie
dzieli. · I tak się we trzecb bronili przeciwko owej 
tyraljerce, nie czując strachu i o odwrocie nie my
śląc. Nadbiegli wreszcie oficerowie od taboru, nad
biegliśmy i my z Pere1Visia i walce bez rozlewu 
krwi szczęśliwie koniec położono. Ale o mały włos, 
a byłyby i ofiary. Jedną rzecz całe to zajście cał

kiem napewno wykazało: niezwykłą fantazję naszych 
chłopców, którym po tym szczególniejszym chrzcie 
ogniowym aż oczy świeciły z ożywienia. Opowiada
niom nie było koflca. Tegoż jeszcze wieczora wró
ciliśmy do * a nazajutrz kompanja odmaszerowała 

na wschód, już jako osłona artylerji. Wszyscy któ
rzy naszych Warszawiaków widzieli, pewni są, że spi
szą się dziel11ie. A serdeczna, ciepła sympatja dla 
ich żwawej młodzieńczości, dla ich niczem nieza
chwianego idealizmu, dla calego tego duch a ożyw
czego jaki ze sobą wnieśli między nas starych każą 

nam życzyć im z całej duszy, aby w tej walce nie 
tylko się spisali, ale i osiągnęli to wszystko, czego 
ich wiosenne jeszcze nadzieje pozwalają im oczekiwać. 

H.E. 

uzbrojonych w rewolwery, napadło na kupca z Łodzi, A. Krem
holca, któremu zabrali wóz pełen towarów oraz 1.000 marek go
tówką, weksle, zegarek złoty z dewizką oraz różne przedmioty 
wartościowe na ogólną sumę 6,000 marek. Napadniętego, który 
usiłował się bronić, bandyci zranili lekko, poczem umknęli. 

- Poczta warszawska w Moskwie. Pismo petersburs
kie .Riecz" dowiaduje się, iż przybył do Moskwy w kompletnej 
liczbie telegraficrno-pocztowy personal warszawski. Personal ten 
pozostawiono w całym jego dawniejszym składzie i dano m 11 do 
dyspozycji pewną część lokali i ubikacji moskiewskiego g:ównego 
urzędu pocztowego oraz telegraficznego. Personal rozpoczął już 
także regularną działalńość w nowem miejscu czynności. 

Polemika konserwatystów z kan
clerzem Rzeszy 

Berlin. Jak wiadomo „Nordde11tsch Allg. Ztg", 
organ kanclerza, przyniosła onegdaj dementi pogło
sek o pośpiesznem zawieraniu pokoju z Anglją - a 
nawiązała to dementi do uchwały klubu konserwa
tystów i zaznaczyła, że takie wieści ~ą "złośliwe i 
szkodzą interes"om pa1'lstwa" . „Kreuz Ztg." organ 
konserwatystów oqpowiada obecnie na dementi kan 
clerza i pisze: „Scisły komitet partji konserwaty
wnej zwykł podejmować swoje uchwały po dokładnej 
i starannej rozwadze a nie na podstawie głupich lub 
złośliwych pogłosek . " 

KRONIKA 
Do dzisiejszego Numeru dołącza _s·ę dod3 -

tek dwustronicowy. 
- Ze Stowar.zyszenia Nauczycielstwa polskie

go. Dzięki uprzejmości p. inspektora szkolnego p. 
E. Koro\a Stowarzyszenie Nauczycielstwa polskiego 
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I. 

ŁEZ 
do Petersburga, zniesiono ~wiele klasztorów katolickich i zabrano 
katolikom niemal połowę kościołów, oddając je prawosławnym. 

Na Litwie zniesiono unitom liczne klasztory bazyljańskie i semi
narja dnchowne djecezjalne, a młodzieży kazano się uczyć w 
prawosławnej szkole teologicznej w Petersburgu. Główny zarząd 

Ofensywa obecna państw centralnych, dokonywana na zie- djecezji unickich wyłączono z pod wpływów kolegjum rzymsko
miach Litwy, Białorusi, Ukrainy, Podola i Wołynia zwraca myśl katolickiego w Petersburgu, a powierzono Synodowi unickiemu, 
każdego polaka ku tym męczeńskim braciom Unitom. którzy który jednak w r. 1839 złączono z prawosławnym. Zaprowadzono 
za wierność niezłomną przy wierze Ojców i polskości, tak wiele i mszały prawosławne i usuwano gorliwie tak zw. naleciałości ła
tak długo cierpieli. Nim przystąpię do charakterystyki poszcze- cińskie. Czynił to Józef Siemaszko, mianowany przez rząd bisku
gólnych osób, skreślę tło historyczne owej tragedji dusz. pem unickim w Wilnie. Wreszcie na synodzie w Połocku 24 lu-

Głośny reformator Rosji Piotr Wielki, chcąc zyskać wię- tego 1839 r. wniesiono podstępnie wyłudzony adres do tronu o 
kszy wpływ na prawosławie, zniósł w r. 1700 patrjarchat mo- przyjęcie do wiary prawosławnej, wskutek czego półtrzecia miljo
skiewski, a ustanowił w r. 1721 nieustający .najświętszy• Synod na Unitów zapisano jako prawosławnych. Nie dotyczyło to je
pod przewodnictwem świeckiego .oberprokuratora•, którego rów- dnak Unitów podlaskich, bo Podlasie należało do Królestwa Kan
nie jak członków Synodu, cesarz mianuje. Przejścia z prawosławia gresowego, a przytem biskup chełmski Felicjan Szumborski nie 
na inną religję Piotr najsurowiej zabronił i srożył się nad ka pła- dozwolił tam ,oczyszczać obrządku•. 
nami unicl-imi podczas wojny z Karolem XII. Wkrótce też zniesiono następujące biskupstwa w r. 1866 

Katarzyna II lękała się również najwięcej Unji i po pierw- kamienieckie. w 1867 podlaskie czyli janowskie i mińskie w ro
szym rozbiorze Polski około ośmiu milionów Unitów na Wołyniu, ku 1869. Na Podlasiu istniało jeszcze jedno jedyn,e biskupstwo 
Podolu i Ukrainie kazała zapisać jako prawosławnych, a wielu unickie liczące 200,000 wiernych w Chełmie. Tutaj to r. 1864 Mi
kapłanów unickich wydalić. Zniosła przytem 10,000 cerkwi i 150 lutyn i kniaź Czerkawski starali si~ nakłonić biskupa nominata 
monasterów unickich. Równocześnie z całą przewrotnością mie- chełmskiego Jana Kalińskiego do .oczyszczania• obrządku ruskie
szała się w sprawy Polski jako opiekunka Unitów i dyssydentów. ~o, ale się na to nie zgodził. Po jego nagłej śmierci biskupem 
Reszta Unitów, pozostałych w Polsce na Podlasiu, Litwie i Bia- mianowany został w r. 1868 Michał Kuziomski ze Lwowa. Ten 
łorusi doczekała się uchwały sejmu czteroletni~go w r. 1790, zaczął .oczyszczać" obrządek, ale wreszcie wyjechał do Galicji, 
która przyznała metropolicie ruskiemu miejsc. senacie i zale- nie mianując nawet administratora. Rząd powierzył administrację 
ciła założyć we wszystkich djecezjach ruskich seminarja duchow- djecezji ks. Marcelemu Popielowi, dawniej katechecie w Tarnopo
ne. Niestety, uchwała ta nie mogła już przynieść korzyści, prze- lu, a Kuziemski nie zaprotestował przeciw temu. Popiel sprowa
szkodzili temu zaborcy. dził sobie do pomocy księży ruskich i nauczycieli z Galicji i 

Ws
0

kutek "rozbioru Polski dokonano nowego podziału djece- pracował nad zbliżeniem lu.du do kościoła państwowego. Wresz
zji, a mianowicie djecezję mohylewską, wileńską, żmudzką, łucką, cie w styczniu 1875 r. ogłoszono publicznie w Białej przyjęcie 
kamieniecką i mińską, utworzoną aa naleganie Pawła I po znie- prawosławia przez wszystkich Unitów. Rozpoczęła się wtedy 
sieni u djecezji inflanckiej i kijowskiej, w r. 1782 poddano pod istna gehenna mąk i katuszy dla tak zwanych ,opornych•, 
władzę metropolity mohylewskiego, rezydującego w Petersburgu, złagodzona dopiero przez ukaz tolerancyjny wydany przez 
w Warszawie zaś otworzono nowe biskupstwo w r. 1798. Ponie- Mikołaja II w roku 1905. Wskutek tego 200,000 .opornych" 
waż jednak nie zawsze Papież mógł potwierdzić narzuconego m.1 \ prawosławnych przeszło do kościoła katolickiego, ale na obrzą
przez rząd kandydata, niektóre djecezje długo bywały osierocone dek łaciński, nie ufając w trwałość unickiego, który też wkrótce 
ze szkodą dla katolików, tak np. w Mińsku nie było biskupa w państwie rosyjskiem został wzbroniony. Ukaz nigdy w całej 
przez lat 13 (1816-1829), a w Wilnie przez lat 24 (1806-1830). pełni urzeczywistnionym nie był, gdyż ograniczały go rozmaite 
Natomiast Aleksander 1 założył w 1801 r. rzymsko-katolickie ko- prawa wydawane odpvwiednio do rozwoju reakcji, a pragnący 
legium w Petersburgu, któremu podlegały Litwa, Wołyń i Ukra- porzucić prawosławie poddawani byli nowym szykanom. 
ina i katolicy mieszkający w głębi Rosji. W skład owego kole- Stanisza. 
gium wchodził delegat każdej djecezji i dwóch świeckich asse
sorów rządowych pod przewodnictwem arcyb. mohylewskiego. 
Odtąd biskupom nie wolno porozumiewać się z Papieżem bez-1 
pośrednio, lecz wszystkie sprawy załatwiać mają za pośredni
ctwem owego kolegjum, a raczej rządu schizmatyckiego. Rząd 
bowiem oprócz dwóch asesorów mianuje zawsze prokuratora (se
kretarza) kolegjum, który sam jeden może stawiać wnioski; opór 
względem projektu rządowego karze rząd jako bunt przeciw ce
sarzowi. 

Dwa wrażenia z przeszłości 
W "Kurjerze Lwowskim" czytamy: 
Drelów i Pratulin, to dwie główne stacje 

martyrologji podlaskiej. Opisy z pobytu Le
gionów drukowane w "Kurjerze Lwowskim" 
uprzytomniły z płaczem w mej duszy smutne 
i bolesne wspomnienia. 

do dziś zrozum1ec nie mogę i nie potrafię od
dać słowami. .Nie było ono silne, jak to wo
bec grozy chwili spodzie\\tać się należało, ani 
jedna łza nie padła. 

Widzę trupy męczenników, widzę mózg 
z włosami z czaszek ludzkich, wbitych w drzwi 
cerkiewki, ślady krwawe rąk na drzwiach ple
banji, gdzie znoszono rannych, dających słabe 
oznaki życia. Nie płakałam, owszem zazdrości
łam im takiej śmierci, żałowałam, że ja nie 
jestem między nimi, i byłam dumną z tego 
umiłowanego ludu, którego przewodnikami byli • 
nasi ojcowie i ·mężowie. 

Drugie wrażenie powtórzyło si~ we Lwo
wie. Prz"echodząc ulicą Halicką spostrzegłam 
grupę ludzi przy sklepie Gergowicza, przypatru
jącą się obrazowi na wystawie sklepowej. Rzu
ciłam okiem i sposfrzegłam obraz Eljasza: "Mę
czeństwo na Podlasiu". Uprzytomniłam sobie 
przerażającą chwilę przeszłości, a choć obraz 
był tylko słabem naśladownictwem rzeczywi
stości, wrażenie wystąpiło tak silnie, że w jednej 
chwili doznałam zawrotu głowy, zapomnienia 
prawie, gdzie jestem. Z trudem, bezsilna wraca
łam do domu, a jednak znowu z tą myślą, 
żalem i pragnieniem, dlaczego ja tam nie byłam 
wśród naszego ukochanego i wierzącego ludu? 
Niech psyc:holog jaki wytłumaczy to, że ja, żona 
jednego z księży wypędzonych z kraju, matka 
trojga drobnych dzieci, a więc mająca do speł
nienia obowiązek opieki za ojca i siebie, mo
głam zazdrościć ofiarom pomordowanych. Siłą 
wrażeń była u mnie silna wiara w nieomylność 
nauki Cerkwi katolickiej i miłość dla ukocha
nego naszego narodu. 

Tak nas wychowano, w tych zasadach wzra
staliśmy, to były nasze ideały. Męczeństwo i 
śmierć za wiarę było stwierdzeniem, że słodka 
jest śmierć nie tylko za Ojczyznę, lecz i za 
Wiarę. Podlasianka. 

vVILNO 
(Wyjątek). 

Zamachy na konstytucję Królestwa spotęgowały się za 
rządów Mikołaja I, z tego powodu przyszło do powstania zbroj
nego w r. 1830, które stłumiła Rosja w r. 1831. Teraz rozwija 
się cały szereg represji. Założono w Warszawie biskupstwo pra
wosławne w r. 1833, zabroniono ogłaszać bulle papieskie i za
brano wszystkie dobra kościelne w 1842 r. Dzieci z małżeństw 
mieszanych miały być odtąd bezwarunkowo wychowywane w 
religji prawosławnej. Fakultet teologiczny z Wilna przeniesiono 

Było to w roku 187 4, na drugi dzień po Nad świętym Janem · zecą echa szumne, 
napadzie na lu? bezbronny, ac~ silny ~-iar~, _ze- Jakb orlemi podniesione pióry 
brany na modlitwę przy cerkwi pratuhnskieJ. Y . . ' 

Byłam na miejscu, widziałam zabitych za Dawną powagą dosto;ne i dumne, 
wiarę katolicką, a wrażenia jakiego doznałam Akademickie ocknęły si~ mury: 

STANISŁAW WITKIEWICZ. 

„Smrek jest, jak szary tłum ludu" 

leżą ciche wody szmaragdowo-granatowych jezior i z 
tym samym szumem i sykiem rozbijają się w bry
lanty i lśniące po złomach skalnych blaski, lecące 
bez wytchnienia siklawy. Tak samo lśnią wielkie 
polany, zalane słońcem i kwiatami i płyną po zbo-

Ponad Tatrami noszą się ciągle i szturmują ich czach ciemną falą lasy kosodrzewiny. Jak dawniej, 
gmach skalny przeróżne moce. Cały legion sił, a mo- ze strasznym łopotem, szarpią się o granice wirchów, 
że tylko różnych pi«ejawów jednej siły, pracuje nad skrzydła halnego wiatru, przelewając po nad gma
ich zniszczeniem, nad nadaniem innej formy tej po· chem Tatr, potworny ocean chmur, kłębiących się w 
twornej bryle materji. Od piorunu, który szczerbi szalonym wirze. Huk piorunu rozlega się potworne
wirchy i strąca w przepaście odłamy granitu, do wo· mi echami po labiryncie ścian skalnych, i bełkoce w 
dy, która żłobi ~obie drogi w skałach, rozsadza je, głębiach jakichś pustek, ukrytych w cielsku gór. Tak 
zamarzając w szparach i rozkrusza na luźnie trzyma- samo opary, mgły, obłoki, chmury noszą się nad Ta
jącą si~ kupę kamieni, która pod wpływem stale i trami, kryjąc w mrokach, zlewając na nie potopy 
niezmiennie działającej, niwelującej siły ciążenia, sta wód, siekąc gradem, zawalając śniegiem, lub rozta
cza si~ w doliny; od słońca i powietrza· do czlowie· piaiąc w drżącej srężodze sierpniowej pogody. Tak 
ka, który oskardem i dynamitem ryje się, jak robak samo też wzbiera wiosenną ulewą rozdarte szeroko, 
w podwalinach skalnych - wszystko to sili się nad kamieniste loże potoków, i pędzi rt.;da, gęsta z pianą 
zniszczeniem czegoś, na zbudowanie czego zużyły się wściekłości, kłębiąca się w mętnym nurcie, szalona, 
potworne wysiłki energji twórczej i potworne masy nieprzytomna fala wody górskiej, w której szamocze 
materji. Jednego jednak życia ludzkiego za mało, się nieokiełznana, nie dająca się ująć w zwyi<:łe !a
żeby dojrzeć jakąś zmianę w szczerbatej linji, którą my, potężlla energja młodości i wiosny. Rwie brze
się Tatry odcinają na tle nieba. Stoją one wśród gi, unosi potężne smreki i toczy z hu.kiem grzmotu 
tego chaosu, krzyżujących się wpływów, z fatalisty- ogromne wanty i ławice żabie i piargów, napełniając 
cznym spokojem rzeczy nadmiernie wielkich, które przestwór jakiemś bestjalncm rżeniem i ogłuszającym 
nawet nie mogą uświadomić " sobie tego mrowia dro· rykiem. Tam, w tym górnym świ,ecie, poza ludźmi 
bnych napaści, tej nieustannej szarpaniny sił wrogich. wre zawsze ta sama chaotyczna walka sił, rozegrywa 

Tam wi~c, w tej skalnej pustyni, nie zmieniło się ten sam dramat, czy farsa stworzenia, targa się 
się nic, od czasu, kiedym ją pierwszy raz widział. ten sat splot przyczyn i skulków, który zaczyna się 
Tak samo stożą się w błękit nieba nagie, poczernia- w zaledwie przeczuwanej dali, a kończy się w niedo
łe łby wirchów, tak samo zręby turni prują fale strzegalnej, nawet fantazji, otchłani czasu. 
chmur i tak samo ·wznoszą si~ strome, ciemne ściany 
krzesanic; jak dawniej na dnie dolin, zawalonych 
wantami, bielą się łożyska potoków i jak dawniej 
wre, kipi, szamoce si~ i pieni ich chłodna, przeźro

czysta woda; tak samo w mgle słonecznego blasku 

Tatry, to nie są tylko skalne garby i rumowiska 
zastygłe w martwocie. Ten świat ma swoją roślin

ność, która skuta z nim warunkami klimatu i gleby, 

zyJe, według płodozmian lt, którego człowiek nie zdo
łał jeszcze całkowicie naruszyć. Wyrębuje ~n wpraw
dzie całe zbocza regli, ogałaca te biodra Tatr z ciem
nej przepaski smreków i buków, ale las, z siłą fatal
ną, odradza się, a własna zapobiegliwość zmusza 
człowieka do odsadzania ńowych pokoleń leśnych. 
Ten las odrasta na razie szybko i co rok długie bi
cze wirchowców jeżą się jak zielone świece na cho
ince, ale w dalszych latach rozwoju smrek halny roś
nie powoli i trzeba paru set lat, żeby się stał godnym 
być ścianą w boku chałupy, na dawny bohaterski 
sposób związanej. Po niedosięgłych żlebach, po nie
dostępnych dolinach, bytują jeszcze potężne postacie 
drzew, które wiekową walką, wbiły zaciekłe korzenie 
w opokę i zagarnąwszy szerokim ich splotem ogrom
ne przestrzenie ziemi pod iiiebie, siedzą twardo i nie
wzruszenie, nie dając si~ pot~dze halnego wiatru, ani 
naporowi przylatujących z zachodu maremnic. 

W charakterze smreka jest jakiś układ archaicz
ny, jakiś hieratyzm dawnych posągów i obrazów, 
jakaś nieindywidualna zależność od siły zewnętrznej. 
Smrek jest smutny, wyczekujący, jak gdyby nasłuchi
wał, jak gdyby czegoś w milczeniu się spodziewał. 
Ma on jedną chwil~ radośną, kiedy na ciemnych, 
obwisłych strzępach jego cetyny, zakwitają purpurowe, 
pachnące, tryskające żywicą młode szyszki. Chwila 
to dziwna, w której smrek przypomina twarz zawsze 
smutną i ponurą, na której na mgnienie wybłyska 
L1śmiech radośny i jasny. Smrek jest, jak szary tłum 
I udu, w którym oko niewprawne, nie dopatruje się 
osobowości jednostek. - Ale kto żywie z ludem i ze 
smrekiem, ten wie, ile indywidualnego charakteru i 
wyrazu kryje jednolity i jednokształtny na pozór tłum, 
ubrany w jednakie sukmany i jednaką zieleń cetyny. 



Zagrzmiał potężnie hejnał staroświecki, 

Mierzący hardo na zamiary siłę, 

I wódz młodzieży uniwersyteckiej 
„Dusi centaury" i „pcha światła bryłę!" 

Gdzieś tam, daleko, „na pary.skim bruku", 
Płyną godziny, jak więzienne lata, 
A myśl, w dni klęski, gdyby strzała z łuku, 

Do wileńskiego wylatuje świata. 

1 staje postać u pamiątek urny, 
Która zamyka jego sen litewski: 
Po swej młodości „pochmurnej i górnej", 
Z królewskiej trumny tęskni duch królewski. 

Odzie Świętojurska kO!zczy się ulica 
I plac Łukiski znagla w oczach stanie, 
Z kozła mój stary zeskoczył woźnica 
I, zdjąwszy czapkę, szepnął: „ Tutaj, panie" ... ·:~). 

Biczyskiem w ziemię uderzył-i w ciszę 

Obai-śmy czujne wytężyli duchy, -
A mnie się zdało, że huk strzałów słyszę 
I jęk na wzgórzach zduszony i głuchy. 

OR-OT. · 

Dodatek do N2 143 „Dziennika Narodowego" 

Polacy są tego zdania, że ich kraj został bez
prawnie włączony do Rosji, a więc ich poddaństwo 
jest wymuszonem, nie ma więc mowy o zdradzie 
stanu... Z każdym· nowym zwycięstwem sprzymierzo
nych rośnie odwaga Polaków, a Legiony rosną w no
we siły. 

Żywy ruch panuje qa polskim odcinku. 
Oficerowie zainteresowali się bardzo moimi od

wiedzinami, a pan pułkownik poprowadził mnie dale
ko. Chociaż księżyc już jasno świecił w pełni, mło
dzi ludzie pionierzy i piechota pracowali pilnie nad 
umocnieniami ziemnemi, mimo ognia nieprzyjaciel
skiego. Gwizd pocisków mieszał się z głosem pił, 
siekier i· młotów i szeptem pracujących i przyczyniał 
się bardzo do tego dziwnego nastroju, który mnie 
ogarnął w tym rowie strzeleckim. W świetle księży
ca mogłem obserwować ruchy patroli, które całkiem 
blizko w kukurydzy starały się prześli~nąć. Pociski 
bijące w ochrony i belkowania, zmusiły nas do po
wrotu. 

Towarzyszyły one nam całą drogę do automo
bilu, który stał ukryty za wzgórkiem i nawet po dro
dze do wsi, delikatna muzyka ostrych kul karabino
wych rozlegała się w okół". 

Czarne jutro Łodzi 
(Od naszego korespondenta) 

Łódź, 24 września. 

Do wzmożenia ogólnej nędzy przyczyniła się o
gromna ilość (15.000) rezerwistek, którym cofnięto 
chwilowo wszystkie zapomogi. Na tern tle wyniknę-

ły nawet małe zaburzenia. . 
Do niedawnych czasów większa część bezrobo

tnych otrzymywała zapomogi od zarządów fabryk. 
Obecnie na żądanie władz niemieckich zapomogi te 
zostaną przez fabrykantów wstrzymane. Odnośne o-. 
głoszenie już wylepiła jedna z największych instytu
cji przemysłowych w Łodzi Tow. akc. Karola Schei
blera. Jednocześnie prezydjum policji wydało w mie
ście obwieszczenie,~ostrzegające ludność roboczą przed 
głodem i nędzą w zimie, zapowiadające, iż nikt ro
botnikom z pomocą nie przyjdzie, o ile sami o sobie 
nie pomyślą i nie udad zą się na roboty do Niemiec. 

Emigracja ta w uiczem nie zmieni rozpaczliwych 
warunków ekonomicznych w Łodzi. Zima się zbliża. 

Co będzie jutro? Ta myśl dziś przejmuje wszy
stkich zgrozą. 

s. L. 
' 

Na bagnach Polesia 

Pewien wracający z Polesia oficer szkicuje w 
„Voss. Ztg„ trudności w-alk na Polesiu. Niesłycha
nych wysikó..\.r wymagają wysiłki w piilskich bagnach. 
Trwający od szeregu tygodni deszcz czyni posuwa
nie się naprzód prawie niemożliwem. A jed_nak cią

gnie przez całą pińszczyznę silna Jinja kawalerji i 
artylerji, walcząca bez przerwy z kozakami i czerkie
sami. Ci wrogowie na swych lekkich konikach są 

Major szwajcarski o Legionach Łódź znajduje się obecnie w przededniu wiei- wprost ninmordowanymi. 
lciej katastrofy ekonomicznej i straszliwej klęski gło- \ Na Polesiu prawie każdy skrawek lasu musi 

Sprawozdawca wojenny dziennika szwajcarskie- dowej. Jeżeli wypadki dalej potoczą się tym trybem, być oddzielnie oczyszczany, aby odważni nieprzyja
go „Basler Nachrichten" w kwaterze prasowej, major jak dotychczas, a to ~daje się być rzeczą prawie pe- ciele nie wpadli na tyły. Przedtem bowiem, gdy lin
T a n ner, opisując w N-rze 484 z 24-go września wną, niezadługo będziemy świadkami rzeczy, o któr·ych ja niemieckiej kawalerji była ciet1szą, kozakom uda
swój pobyt w armji Pflanzer Baltina, poświęcił Le- myśl krew ścina w żyłach. Dzisiejsze objawy prze- wało przekradać się poza niemiecki front, tam ra
gionom Polskim, a w szczególności II Brygadzie, któ- konywują z nieubłaganą konsekwencję, iż na jesieni i bować i palić. W walkach kozacy wykazują męstwo 
rą odwiedzał na pozyćji następujący ustęp. Podaje- w zimie ludność miasta Łodzi nie będzie miała co rozpaczliwe. Nieraz dają się raczej wymordować, niż 
my go w obszernem streszczeniu: do ust włożyć, ani czem przyodziać wynędzniałego wziąć do niewoli. Podczas ostatnich walk 2 sotnie 

Autor uzasadnia przedewszystkiem stanowisko z zimna i głodu ciała. O węglu i jakimkolwiek ma- kozaków napadły balerję ntemiecką i podsunęły się 
czynne Polaków w tej wojnie światowej, ich oświad- terjale opalowym niema co nawet marzyć; jest on tak blisko, że niemieccy oficerowie mogli zrobić uży
czenie się po stronie Austrji, opowiada o całej pracy tak drogi, iż uboga ludność nie będzie w stanie na- tek ze swych rewolwerów. ·W ostatniej chwili przy
przygotowawczej Związków strzeleckich i o ich pier- być tego niezbędnego w zimie materjału. Fabryki, byli huzarzy, działa uratowali i w zaciętej walce wy
wszych krokach wojennych w sierpniu ub. r., uwień- już dziś czynne tylko w części, za 3 - 4 tygodnie bili wszystkich kozaków. 
czonych zajęciem Kielc. „Akcja ta została bardzo muszą stanąć z braku surowca, zarekwirowanego przez 
przychylnie przyjętą przez polskie społeczet1stwo w władze niemieckie. Jeżeli w związku z tern weźmie
Galicji, które 16 sierpnia 1914 utworzyło „Naczelny my pod uwagę ogólny zastój ekonomiczny i przemy
Komitet Narodowy"; postanowił on utworzyć Legio·· słowy, który z dnia na dzień wzrasta niepomiernie, 
giony Polskie z polską komendą. zrozumiemy, jak wielkie niebezpieczeństwo życiu 

Z organizacji strzeleckich, z tego istotnego trza- łódzkiemu w najbliższej przyszłości zagraża. 
nu powstało wojsko, jakby z niczego, jeszcze obecnie Cóż, zresztą, m'ówić o przyszłości, jeżeli dzisiaj 
można poznać, że jest to wojsko ochotnicze. Wielu stosunki ekonomiczne i warunki życiowe w Łodzi są 
z pomiędzy nich przedtem nie myślało, że kiedyś wprost opłakane. Połowa ludności robotniczej (oko
zabrzęczy szabla u ich boku. Ludzie wszelkich warstw ło 30.000) jest bez zajęcia i utrzymania. Ta część 
społecznych stanęli społem pod sztandarem wyswo- ludności fabrycznej, która jeszcze ma zajęcie przy 
bodzenia Polski z niewoli rosyjskiej. Całe kompanie warstatach. pracuje tylko najwyżej 3 dni tygodnio
rekrutują się z studentów i uczniów wyższych klas wo, za zmniejszoną placą. W stosunku odwrotnie 
gimnazjalnych; jedną z nich „szwajcarską" tworzą poi- proporcjonalnym do zmniejszającej się stale płacy 
scy studenci wyższych i średnich szkół szwajcarskich. stoi szalona drożyzna wszystkich najniezbędniejszych 
Starzy i mlqdzi służą pod tym samym znakiem. do egzystencji środków żywności. Drożyzna ta, któ-
16-letni chłopcy i siwiejący mężczyźni, ojciec i syn- ra już dziś y.rywołuje u ludności rozpacz i przeraże
często w tym samym plutonie - ludzie zamożni, bo- ·nie wzrastać będzie stale, dzięki całemu splotowi 
gaci, to znów proletarjat. Najlepsi synowie Polski przyjaznych dla takiego stanu warunków. A więc, 
wyruszyli w pole na hasło „za Oj-czyznę', dla wy- przedewszystkiem, rekwizycje zboża, cukru, mąki, ka
walczenia lepszej przyszłości. szy, kartofli itd., dokonywane przez władze niemie-

Zwiedzałem pułk którym dowodzi 26-letni pod- ckie. Monopole na spirytus, cukier, mąkę. Podatki 
pułkownik (Ja n u s z aj t i s uw. red.). Wyruszył on mieszkaniowe i od nieruchomości za rok bieżący i 
w pole jako kapitan, lecz jego nadzwyczaj śmiałe ubiegły, 1914. Opłaty rogatkowe, powiatowe, celne 
czyny, jak np. wypędzeni~ 400 kozaków z Korolówki i graniczne, oraz tranzytowe przy przewozie najdro
przy pomocy 10 żołnierzy, jego zimna krew i zdoi- bniejszych za pasów żywności. (Naprzykład chłop, 
ność orjentacji, zapał, jaki wznieca u swoich żołnie- który wiezie 3 funty mąki ze Zgierza do Pabjanic, 
rzy, przyniosły mu ten wysoki stopień wojskowy. musi oprócz rogatkowego w Zgierzu na wywóz i w 
On wcale nie uczęszczał do akademji wojskowej, je- Pabjanicach za przywóz, zapłacić tranzytową opłatę 
go uzdolnienia wojskowe oparte są na specjalnym w Łodzi za prawo przewiezienia produktu). Pozatem 
talencie i gorliwem sa·mouctwie. na drożyznę wpływają zalrnzy wywożenia żywności z 

Wielu z pomiędzy legionistów okryło się już powiatu do powiatu, lub przywiezienia jej, dzięki czemu 
sławą. Nawet dowódca armji wyraża się z uznaniem Łódź, jako miasto powiatu przemysłowego, jest zupełnie 
o nich mówiąc: „Setki dzieci są pomiędzy nimi, je- pozbawiona dowozu. Gorliwość funkcjonarjuszy po~ 
jednak wszyscy ostro prą naprzód". W jednym z licyjnych dochodzi do tego, iż rewidują na przystan
rozkazów dziennych komendanta korpusu wyrażono kach tramwajowych ubogą ludność, która codziennie 
im w imieniu Najwyższej służby podziękowanie i u- znosi sobie ze wsi okolicznych pożywienie dla siebie. 
znanie. Polscy legioniści widzieli już wszystkie pola Koszyczki i węzełki są stale skrzęt9ie przeszukiwane 
bitew na Bukowinie, Kirlibabę, Moldawę, Seletyn, i najdrobniejsze kawałki chleba bezceremonialnie kon
Łopusznę, Berchometh, Łukowice, Śmiatyn. Legiony fiskowane. Na dobitek wszystkiego, spekulacja nie
polskie składają się po części z ochotników podda- sumiennych kupców przepełnia czarę cierpniet1 wyni
nych austrjackich, który nie byli zobowiązani do słu- szczonej i znękanej ludności. 
żby austrjackiej, głównie jednak z Polaków podda- Na brak dowozu wpływa również w znacznym 
nych rosyjskich. stopniu nieregularna komunikacja, która, naturalnie, 

*) Miejsce egzekucji powstańców 63 r. 

przedewszystkiem musi uwzględniać potrzeby woj
skowości. 

z CH\LVILI 
Na murach miasta ukazały się obwieszczenia 

Komendy obwodowej, zakazujące pod surowa karą 
rozpowszechniania błędnych wiadomości o sytuacji 
na placu boju. Obwieszczenie to jest dowodem, jak 
wielkie rozmiary przybrało w Piotrkowie plotkar
stwo wojenne. 

Histo;yk, który będzie się kiedyś zajmował 
wdzięcznym tematem plotkarstwa wojennego w pew
nych kołach Królestwa, musi uwzględnić szczególne 
warunki, w jakich się . to plotkarstwo polskie rozwi
jało i doszło do tak kwitnącego stanu. W pierwszym 
rzędzie będzie musiał uwzględnić, że decydujący 

wpływ na rozwój tego typu plo.karstwa miała ślepa 
wiara w og;rom Rosji i jej wpływy. 

Nie będzie mu tedy dziwnem, że według pio
trkowskich ludzi · przed miesiącem padły Dardanele, 
mimo, że dzienniki ciągle donoszą o walkach na 
Gallipoli, wymieniając te same miejscowości. Nie bę
dzie się dziwił, że Rumunja wypowiedziała Austrji 
wojnę, a gazety (szelmy!) nic o tem nie piszą; że 
Francuzi są już o kilkadziesiąt wiorst przed Berli
nem, a Niemcy o tern nic nie wiedzą '. i pchają się 

w głąb Rosji (właściwie, to ona ic!J sama chytrze 
wciąga, jak kozła w kapustę), że prawie równocze
śnie Franct1zi podkopali się na 10 mil pod Niemców 
i wysadzili wszystko w powietrze i t. p. idjotyzmy. 

Gdy się słyszy te nonsensy, człowiek dziwi się, 

jak może nagle zamilknąć w bliźnim wszelki zmysł 
krytycyzmu, jak ludzie, mający pretensje do inteli
gencji, mogą tak bezecnie deptać i poniewierać swój 
własny rozsądek, rzecz . najcenniejszą dla człowieka. 

Obywatele-plotkarze nie róbcie z siebie i dru
gich półgłówków, których lada kiep, lada nonsens 
może bałamucić. Faktem jest, że armje rosyjskie od 
maja cofają się wśród ustawicznych klęsk w głąb 

Rosji, że padły wszystkie twierdze rosyjskie (prze
praszam, Równo jest najważniejsze I) i tego nie 
zmieni żadna plotka. Kto wierzy, że Rosjanie mogą 
się joozcze "odbić", niech sobie wierzy i czeka, lecz 
niech nie plotkuje i· nie poniewiera swego rozsądku. 

. Piotrkowianin. 
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w Piotrkowie otrzymało wzory na druki używane w 
szkołach elementarnych, jak np .. dziennikj, protokóły 
czynności itp ., oraz zezwolenie na zajęcie się przy~ 
gotowaniem powyższych utensyljów szkolnych„ że 
zaś drukarnia Departamentu Wojsk. podjęła się wy
konania robót drukarskich po cenie kosztu, więc po
mimo drożyzny papieru druki powyższe będą mogły 
być sprzedawane po cenach niskich. Ukażą się one 
w sprzedaży w początku przyszłego tygodnia, czysty 
zaś zysk z tego przedsiębiorstwa obrócony zostanie 
na pro·.vadzenie zamierzonych przez Stowarzyszenie 
prac oświatowych, jak wieczorowe kursy początkowe, 
kursy dla analfabetów itp. 

- Komitet Opieki nad dziećmi zawiadamia opiekunki 
dzielnicowe, że zebranie odbędzie się we wtorek dn. 5-go b. m. 
o godz. 4112 pp. Uprasza się ,o przybycie punktualnie i o przy1.1ie
sienie kwestjonarjuszy. 

- Nowe telegraficzne połączenie z Królestwem, Na 
mocy zarządzeń wojskowego zar,_ądu gubernialnego w Piotrkowie 
do prywatnego użytku odda11a została następująca linja telegra
ficzna: Działoszyce -Noworadomsk-Piotrków-Miechów-Jędrze

jów-Włoszczowa-Dąbrowa-Oikusz. Z wymienionych powyżej 

stacji wolno nadawać telegramy do wszystkich miejscowości w 
Austro-Węgrzech. Wymagane jest redagowanie depesz tylko w 
języku polskim i niemieckim. Opłata telegramów zwykła, jak w 
całej monarcji: za. jeden wyraz 6 halerzy. 

- Pogrzeb ś. p. Tadeusza Pawlikowskiego odbył się 

we czwartek o godz. 4-tej na cmentarz rachowiCKi. Zwłoki wy
wieziono z domu przed pogrzebowego. W pogrzebie wzięły udział 
tłumy publiczności, wśród których było wiele reprezentantów 
sceny. polskiej, literatury, prasy. Nad trumną przemówili: Lucjan 
Rydel, Ronczyński i Boncza. 

- "Informacje" prasy rosyjskiej o Polsce. "Rk.cz" w 
N2 240 z dnia 14 września podaje następujące wiadomości doty
czące Warszawy i Królestwa. • W ostatnim tygodniu wybuchło 

w Warszawie kilka olbrzymich pożarów. \Władze niemieckie ob
wieściiy mieszkańcom, że, jeśli pożary powtórzą się, całe miasto 
będzie podzielone na rejony i z. każdego rejonu będą .wzięci za
kładnicy. W razie wybuchu pożaru, zakładnicy danego rejonu · 
będą natychmiastowo rozstrzelani. Wśród ludności wywołało to 
panikę, gdyż większość pożarów spowodowali, przez nieuwagę, 

pijani niemieccy żołnierze. W Łomżyńskiej i Siedleckitj gub. 
niem cy zabierają ludność męską w wicku od J 8 do 45 lat". 

Powyższe wiadomości, można 'by nazwać brakiem informa
cji, gdyby nie fakt, że za pomocą podobnych pogłosek starała 

. się policja warszawska przed okupacją niemiecką zmusić ludność 

Warszawy do .dobrowolnego• jej opuszczenia. 
- Straszna katastofa kolejowa. Onegdaj w nocy na 

linji Łupków - Vidpny zdarzyła się straszna katastrofa, Wypu
szczony z Łupkowa pociąg z zapasami benzyny najechał na sto
jący pod Vidranami drugi pociąg, skutkiem czego nastąpiło zde
rzenie, Benzyna z rozbitych wozów rozlewając się na znacznej 
przestrzeni, zajęła się i oba pociągi stanęły w płomieniach. Obie 
lokomotywy zdruzgotane, Kilkanaście wozów mocno uszkodzo
nych. W czasie zderzenia pociągów zginąć miało 36 osób. 

NADESŁANE 

(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada) 

5 .1V2 Myśli Polskiej z Warszawy 
znanego organu politycznego jest do nabycia w Cen
tralnym biurze Werbunkowem w budynku Departa-

mentu Wojskowego ul. ~okszycka L. 22. 

Walki na froncie włoskim 
Wzedeń. Urzędowo pod datą 1 b. m. Na ty

rolskim i karynckim -froncie odbywały się wczoraj 
tylko walki artyleryjskie. 

Wspomniane już ataki nieprzyjacielskie na na
sze pozycje na zachód od Pontafel zostały odparte 
przez dz~elny pułk salzburczyków. 

Wćzoraj rano zaatakowali włosi grzbiet tMrzli i 
zachodnie stoki tej góry znacznemi siłami. Trzykro
tnie powtarzał się atak i trzykrotnie został 
odparty - przyczem nieprzyjaci~l poniósł wielkie 
straty. 

Próby ataków .przeciw poszczególnym pozycjom 
przyczółka mostowego Tolmein zostały - jak zresztą 
zawsze--odparte. ' 

Niem. łodzie podwodne koło Krymu 
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Dalsza bitwa we Francji · 
Berlin. Urzędowo pod datą 1 października: 

Monitory nieprzyjacielskie ostrzeliwały bezskutecznie okolicę Lombartzyde i Middelkerke. 
Nowego ataku nie przedsiębrał nieprzyjaciel. 
N a s z e k o n t r a t a k i na północ od Laos, mimo gwałtownej obrony nieprzyjaciela 

robią da Is ze post~ p y. Wzięliśmy jeńca, 2 karabiny maszynowe i 1 przyrząd do ciska
nia min. 

Usiłowania francuskie celem zyskania na terenie na wschód od Souchez i na północ 
od Neuville nie powiodły się. 

W Szampanji rozbił się atak n ie przyj ac i eJ ski podjęty wielkiemi siłami 
n~ wschód AuberviUe. 

. Również bez rezultatu były wszystkie ataki francuzów w okolicy na północny zachód 
od Massiges. 1 , 

Liczba jeńców wziętych łącznie w walkach ostatnich dni podniosła się do 1 OO oficerów 
i 7019 żołnierzy francuskich. . 

Z wielkiem powodzeniem przeprowadzone podkopy minowe pod pozycje nieprzyjaciel
skie uszkodziły mocno stanowisko nieprzyjaciela pod Vauquois. 

Postępujące ataki pod Dzwińskieni 
Berlin. Urzędowo donoszą pod. datą 1 października: 

Na zachód od Dźwińska w z i ę 1 i ś m y s z t u r m e m pod Orend sen da Is ze po z y c j e 
nieprzyjacielskie. 

~a1ki pod Smorgo:niem 
W walkach na wschód od Miadzioł jakoteż na froncie między Smorgoniem a Wisz

niewem z ł a m a ł y s i ę a t a k i rosyjskie wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciela. 
Ta grupa armji wzięła w dniu wczorajszym 1360 jeńca. 

Na froncie armji ks. Leopolda i Mackensena 
Na froncie armji ks. Leopolda bawarskiego powtarzał nieprzyjaciel swe daremne ataki 

częściowe. Wszystkie te wypady zostały odparte. 6 oficerów 494 żołnierzy rosyjskkh oraz 
6 karabinów maszynowych wpadło w nasze ręce. 

Na froncie~ armji mą.rszałka Mackensena sytuacja niezmieniona. 
Atak wojśk Linsingena p o st ę p u j e naprzód. 

S"ll.kcesy ~rzes:n.io-vve 'VV cyfrach 
Liczba jeńców wziętych we wrześniu przez wojska niemieckie na froncie rosyjskim oraz 

zdobycz wojenna przedstawia si~ następująco: 
429 oficerów, 95.134 żołnierzy, 37 dział, 290 karabinów maszynowych, 1 aeroplan. 

Naczelne kierownictwo armji. 

Sytuacja bez zmian 
Wiedeń. Urzędowo donoszą pod datą 1 paźd'l.iernika: 

W Galicji wschodniej nie zaszło nic szczególniejszego. 
Pod Nowo-Aleksińcem rozbił się już w swym zarodku atak rosyjski pod ogn.iem naszej 

artylerji. 
Nad Ik~ą w wołyńskim okn~gu fortecznym sytuacja bez zmian. 

Walki nad Korminem 
Nad rzeczką Karminem znowu zyskały sprzymierzone wojska na terenie. Rosyjskie 

kontrataki zostały odparte; pięć austro - węgierskich szwadronów wzięło przy jednym z takich 
wypadów rosyjskich 2 oficerów i 400 żołnierzy do niewoli oraz zdobyło 1 karabin maszynowy. 

W ostatnich dwu dniach walki wzięliśmy na tym froncie łącznie 10 oficerów i 2400 
żofnierzy do niewoli. / · 

F'ro:n.t serbski 
Wiedeń. Urzędowo pod datą 1 października: 

Na froncie serbskim nic nowego. 
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer 

dessy, iż dwie niemieckie łodzie podwodne pojawiły 
się u wybrzeży Krymu. Większa z tych łodzi ostrze
liwała kilka fabryk. Łodzie te zatopiły kilkanaście 
statków rybackich. 

Zatopienie torpedowca angielskiego 

nowego prócz zatopienia torpedowca angielskiego 
przez pociski jednej z baterji pobrzeżnych. 

Wiedeń (tel. wł.). Drogą pośrednią donoszą z Konstantynopol. Urzędowo donoszą pod datą 

Wydawca I redakto-r odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 

Petersburga: „Nowoje Wremja" dowiaduje się z O- 30 zm., że na froncie Dardanelskim nie zaszło nic przyjmuje od 2-3 popoł. przy ulicy Krakowskiej 1. 13. 
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Tylko pierwszej jakości ! 
Wszelkie artykuły uJ zakres towarów ko
lonialnych wchodzące po najtańszych ce

nach, hurtownie i det ailicznie poleca 

lJojGieGh Olszowski 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 

o 

Ilustrowany cennik bandaży I 
na przepukliny w pachwinie, worka, pempka i brzuch11., 
o 170 ilustracjach z pouczeniem leczenia wysyła opłatnie za 

nadesłaniem koron 2. 

M. L. Polaczek. Sambor, Galicja. 

roszukuJ'p dwu pok?Jó_w umeblowanych z oso
~ bnem we1sc1em. 

Wiadomość składać należy w Administracji „Dzien
nika Narodowego" Bykowska 71. 

I .A. 

~ezvva:n.ie 

Magistrat m. Piotrkowa spisując wszystkich za
mieszkałych w tutejszem mieście emerytów i 
emerytki, wzywa ich w tym celu do Magistra
tu · w godzinach biurowych do dnia 10 paź-

dziernika 1915 r. 

Późniejsze zgłoszenia się nie będą przyjmówane. 

Piotrków. d. 10 października 1915 r. 

Zarząd Magistratu m. Piotrkowa. 



POL ~cA FIBMA t\. 
Jt„lćl. s z a 1 :n e 
GRft;..LEV\TSKI 

żandarm austrjacki, żonaty, poszukuje od 15 października 1915 
dla siebie i swojej żony umeblowanego mieszkania. Większa 

kuchnia lub mały pokoik z kuchnią jest wystarczającą. Jako wa
runek stawia si~ : dobry piec, spokojny dom, czystość, bez ro
bactwa, s;.·,iżarnia, piwnica, strych, możliwie osobny kloset. Łaska

1 
V\liri m . ..;~;;tlnvch ! we zgłoszen!a z podaniem. wysokości c7:;ynszu za _mie~iąc . do I 

· wachm Kraiovana przy c. 1 k. żandarmerii o ' ręgowei, P10trkow, 
L 11. i foch pocztowy Nr. 4. f~ a ·ów Brs.ska 

·i 

·~ 

I 
r~ 
~ 
~ 

• ze z CzcGh podwójnie czyszczone, wysyla 
się bez kosztów do każdej stacji 
za poprzedniem nadesłaniem pie

[bem. faniyka J. PBllAlSCHfK. 1~1 \inih~nmatz, Czechy. ,, 
.pl 

n;ędzy w now2rn dobrem do używania opakowaniu (to bezpłatnie). Towar wart 
ceny 1 dobry ·v gatunku, darte lub niedarte 'we~le zamówienia. 

<Seny za 1 kg. 
Szare p"erze . . . . od k. 1.80 do 2.80 Szary puch 
Białe „ . . . . od k. 3.20 do 6.- Biały „ 
Bh1e, bardrn pimysle gesis {pfił~~cb) od k. 6.- do 12.- Biały puch gęsi 
Gir to 'N 'li. {lOŚCiel dostatecznie wypełniona, w gęstych czerwonych lub niebieskich ·poszewkach 

•1 v · '° 1 
· -· ' z nankinu. Kotdra = 180 cm. długa, 116 cm. szeroka; 2 poduszki 80 cm. długa, 

58 cm. szeroki! p'.> k. 14, 16, 18, 20, 30, 40 - aż .do k. 80. 
Ri1łem pierzem wypełniona od k. 20 w górę. Na życzenie dostarcza się kołder, pierzyn, materaców, podu

s,eii w dowol11ym kr.Jorze i wielkości. Wysylki uskutecznia się od 10 k. w górę do każdej stacji. Zamiana i odbiór 
za oplace.;iem lwsztó.v porta dozwolona. 

Cennik pierza rlarmo. Prób'd pierza z materjału na wsypki za przysłaniem 40 h. w markach przysłanych . 
N 1.jleps.1;ą o usługę gwarantuje: 

A. FLEISCHL i SYN przedtem ANTONI FLEISCHL. w Neuern Nr. 53 Czechy. 

~-== ~ '··:;.~.C»:'m;:i""~~~~~=t~ RW•..__- f ~.~„~~111n--.:11~~~'lnr.2łl'S.'"dll'1la~'ft!lll:----~~ ~ 

11·11 Wj:!~,~ I Mr. ~~:~~~~ ~~ó~~J~ ~!~! j!~fz~Lo~! ~~~d:l!~~~sz;:hF~~~e~iś~ ~; 
~b wowyc.1, q jedynym tego rodzaju produktem hygienicznym i w paleniu co do smaku niezrównanym. 

in Wszystkif! nasladownictwa wobec oryginalnych tutek „Framos" padły, nie wytrzymawszy nawet fr próby porównania. Właściwości tutek "Framos" są następujące: palą się lPkko i równo, nie 
1sl w,v""z; 1 •1 jąc wiele dymu, który jest łagodny i chłodny. - Do nabycla w trafikach. 

11 i ~b~ł~~,~;~)wj·h ~·mi ~Jł. Bełdowskiego w Krakowie. L r P'o, ·ow•e n•Dywać można \'i składzie pana HENRYKA SZUSTRA Rynek Trybunalski. . 

}\.arnau a/B. 
C hv. 

Wiedeń. 
r. Johannesgass~ 14. 

SPECJALN OŚĆ: 

Praga 
Martingasse 6. 

PAP I 1=: R Y: l5towy grub/ i dla pisania na maszynach, biały i kolorowy z wodnymi znakami 
i he1·1 cl. - T 1 p w'elania i przeźroczysty (kalka). - Pocztowy, na bilety, do pisania i do 
fJah >·;~·i; - ·ance•1ryj11y, k.-jążkowy, do kosztownych wydawnictw i bibuła. - Papier do ryso
Na 1 bi· -Y i k"lv ) y w arkuszach i folach„- Papier na widokówki i wyborowy drukarski dla 
każde ,1:. nzyt · . - P p;er kartouowy biały i kolorowy sklejany i· niesklejany. - Kajety szkolne 

we wszelkich rodzajach. 

Żądajcie wzorów i cenników od firmy El~HMANN & Co., Wiedeń I. Johannesgasse 14. 

ENO założona ADA 
w1858 r. 

najlepszy smar 
nieprzepuszczający 
wody do transmisji 

dobra i tania 
pasta 

do obuwia 

I m•a•a••M•a•a•a••••Gm••m•••••••••••~•~•a~aa•a•aaamaaanaaa51 
NffJTff Ń8ZE ŹRÓDŁO ZffKUrU i 

Iii 

= dla handlarzy hurtowników'. ! 
W zakresie ubrań męskich, kostjumów 
dziecinnych, bielizny dla robotników, specjal
nej bielizny dla chorych, garniturów perka-

likowych, ubra!'1 do pracy i płaszczy. 

WSZYSTKO WŁASNEGO \VYROBU 

Wielki skład wyrobów pończoszniczych 
Magazyn artykułów znanych z firm 

„Mis te ker u. Warnsdorfer". 

H. Reiss Witwe & Sohn 
Morawska Ostrawa, Lauben. 

Ili 

~ i 
I !„ ••.•••••••••• ~·· ... ····~·············~·······~···· 

ii Dąb~01~~~~~Yek *~~ d~b~~~!~. G~~r~!~~~ 
Administracji „ Dziennika Narodowego", Piotrków, 
Bykowska il. Ludzie z doświadczeniem będą 
mieli pierwszeństwo . 

aksamitne i sukienne, najnowsze fasony, bez drutu, 
robię z własnego i powierzonego materjału. 

Ceny możliwie nizkie. Ulica Aleja Szkolna .N'!! 19 m. 3. 

Pragnę nabyć wózek dziecinny. 
Adres : Rokszycka 24. J a k u b o w s k~i. 

Wmwzs& 

Teatr 
'' 
CZARY'' Teatr 

Henryka Sienkiewicza 

Całk•)wita ilu . .Jr;icja powieści w 8-miu częściach. 

NL pisy w po!sf ~m ję.l~'l'•t. Dwie serje razem. 
I-sza serja 

lfiICl C 

II-ga serja 

OBROnH CZĘSTO 
i rehabilitacja Babinicza. ------

Wspaniała wystawa! Znakomita gra arty'stów! Sceny batalistyczne. . 

Początek przedstawień: od g. 3 popoł. do 5 1/ 2 wiecz. 
i od 51/2 do 8 1/2 wiecz. i do 10-ej. 

Bifety można nabywać od Piątku dnia 1 Października w ka
sie teatru od godziny 11 do 1 w południe. 

CEHY ~11EUC: Kupon rlo loży 2 'kornny. Krzesła : 1 miejsce 1 kor. 
50 hal., li m. 1 k. 20 h., Ili 90 h., ostatnie 60 hal. 

„ Drukarnia Polska", Piotrków, ulica Kaliska L. 23. 


